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Z dnia.
Kraków. 22 lipca.

K o m p ro m isy  i k o m p ro m ita c y e .

W a rto  w  ty c h  dn iach  czy tać  g ad z i
now e p ism a ga licy jsk ie , k tó re  p rz y 
b ra ły  sobie n a  pomoc... „N eue fre ie  
P re sse u, aby  całem u k ra jo w i i w szy 
stk iem u  stw orzen iu , k tó re  m a d ług ie  
uszy , udow odnić, że w ł a ś c i w i e  w  
( J a l i c y i  n i e  b ę d z i e  p r z y  t y c h  
w y b o r a c h  ż a d n e j  w a l k i  w y 
b o r c z e j !  W szy stk o  pójdzie  ja k  z 
p ła tk a  n a  ko rzy ść  k o n se rw a ty s tó w ; 
w szyscy  opozycyon iśc i ze s tra c h u  w  
m y sią  d z iu rę  się schowają., a dem o
k ra c i zawrą, w szędzie kom prom isy  ze 
stańczykam i. O pozycya, n a w e t „kon- 
c e n tra c y a"  n ie  będzie  się w łaściw ie o 
co m ia ła  gn iew ać, bo s tań czy cy  ofia
ru ją  np . p. R om ano  w ieżow i w e L w o 
w ie, a  p. R o tte ro w i ofiaru ją  w  K r a 
kow ie w sp an ia ło m y śln ie  m an d a ty , k tó 
ry c h  sam i n ie  m a ją  i m ieć n ie  m ogą.,.

P odo b n ie  dziecinnej p erfidy i daw no 
n ie  w idziano  w  k ra ju , ta k  m ało  po li
ty czn ie  rozw in ię tym , ja k  Ghdioya, ze 
sw ym  p ó łm artw y m , szlacheckim  se j
m em .

S tańczycy , pobici p rzed  sześciu z a 
ledw ie m iesiącam i w  K rakow ie  i we 
Lw ow ie n a  g łow ę, zachow ują  się tak , 
ja k b y  oni m ieli w iększość g łosów  w 
ty c h  m iastach , o fiaru ją  na p raw o i lew o 
kom prom isy  ta k  zabaw ne , że św iadom i 
ludzie  za  boki się b iorą.

W eźm y n. p. K raków . T u  k lęska 
s tańczyków  m ia ła  w  zim ie c h a ra k te r  
p o g r o m u .  A  je d n a k  u służn i kore
spondenci u rzędow i te le g ra fu ją  ju ż  o 
k o m p r o m i s i e  w  r  z e k  o m  o z a 
w a r t y m ,  n a  m ocy k tó reg o  stań czy cy  
biorą  3 mandaty, a j e d e n  t y l k o  
o d d a j ą  d e m o k r a t o m  i to  p an u  
R o tte row i, k tó ry  ich  ta k  g ru n to w n ie  
pokonał p rzed  pó ł rok iem  !

A. rów nocześn ie  donoszą o tem , żo 
pp. Zoll i Jo rd a n  p r z y j m ą  mam 
d a ty , ]eżeli ty lk o  zn a jd ą  ńę tacy  g łu 
pi, k tó rzy  im  je  d a d z ą /

Ma czem  budu je  ta  to /c a e ln o śó  in 
try g a n tó w , k tó rzy  ju ż  dzisiaj w ycią
g a ją  ręce  po w ładzę ?

N a  d w ó c h  c z y n n i k a c h .
P ie rw sze  na poparciu żydów, k tó ry ch  

każdy  p raw o w iern y  s tań czy k  u w aża  
o ddaw na  za  byd ło  w yborcze, sp rz e d a 
w an e  se tk am i p rzez  kąhaln ików .

N astęp n ie  n a  jawności głosowania, 
k tó ra  o d strasza  setk i nauczycieli, m niej ■

szyoh u rzęd n ik ó w , m a ły ch  h an d la rz y  
i rękodzie ln ików  od g łosow ania , albo 
p ędzi je  w p ro st pod  k o n tro lą  p rze ło 
żonych  do u rn y , ja k  b iedne , n ieśw ia
dom e stado.

D w a te  fila ry  w  oczach stań czy k o w 
skich  m acherów , te  „źren ice sw obód" 
k onserw aty stó w , ja k  n ieg d y ś  h an ieb n e  
liberum veto uchodziło  za  b a ry k a d ę  w ol
ności p leb su  szlacheckiego.

I  co n a js tra sz n ie js z e : k o ru p ey a  p u 
b liczn a  sięg n ę ła  ta k  g łęboko , że n ik t 
się ju ż  o p ro g ra m y , o idee, n a w e t o 
c h a ra k te ry  k a n d y d a tó w  n ie  p y ta , n ik t 
n ie  spodziew a się, że w ie lka  m yśl, 
w ie lk i c h a ra k te r, w ie lk a  p raca  m ogą 
pokonać  czy  k aha ln ików , czy jaw n o ść  
w y b o ró w !

C ynizm  i  p łaskość  ty c h  p ry w a tn y c h  
zab iegów  ru jn u ją  duchow o n aszą  k la 
sę śred n ią  w ięcej, n iż  m oskiew ski k n u t, 
n iż  p ru sk a  chy trośó  i bezw zględność , 
bo n ie  p o zw ala ją  w  sp raw ach  p u b li
cznych , w  sp raw ach  p o lity k i s iedm io- 
m ilionow ego k ra ju  zw yciężyć  nikom u, 
k to  n ie  je s t  m enerem  stańczykow sk im  
i m oże pozw olić sobie n a  luksus j a 
k ie jko lw iek  idei... N iech b y  to  b y ła  
ob rzy d liw a  m oralność  i  id ea  „ s traży  
g asic ie lsk ie j“, n iech b y  to  n ic  in n eg o  
n ie  było, ja k  duch  p o licy jn y  „silnego

Towarzysze 1 Pamiętajcie o funduszu prasowym codziennego „Baprzodul"
K M I I t  Z O L A .
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—  Biedni Indzie! —  ozwała się młoda 
dziewczyna, pornszona. — Ten ohydny 
strejk skazał ich na ckleb i wodę; szezę 
śliwi jeszcze byli ci, co i ehłeb m ieli.. 
Co robić? jak  im dopomódz? Jałmużna to 
nlga najniższego rzędu i nie potrafię do
prawdy panu opisać, do jakiego stopnia 
dręczyłam się przez całe te dwa miesiące, 
widząc, jak  całkowicie wobec tego legliśmy 
bezsilni, my, szczęśliwi, bogaci,

Pełną była ludzkości jako uczenica dziad
ka Michoń, starego lekarza, zapalonego 
wielbiciela Fourriera i Saint, Simona, k tó 
ry  ją, kiedy jeszcze była całkiem maleńka, 
brał nieraz na kolana, aby jej opowiadać

piękno, wymyślane przez siebie umyślnie 
bistorye o falansteraeh, zak łs^^ y eh  na j a 
kiejś szczęśliwej wyspie, o miastach, w 
których Indzie ziszczali odwieczne sny o 
szczęściu wśród nieprzerwanej wiosny.

— Co robić? co robić? —  powtórzyła 
z bólem, zwracając na Łukasza swoje pię
kne uczuciowe i miłosne oczy. — Bo prze
cież trzeba coś uczynić

Wtedy Łukaszowi, ogarniętemu jej wzru
szeniem, wyrwał się z serca okrzyk;

— Tak jest! czas już, trzeba działać.
Jordan jednak potrząsnął głową. On

w swojej klasztornej egzystencyi uczonego 
nie zajmował się wcale polityką. Gardził 
nią nawet, ehoeiaż niesłusznie, koniecznem 
jest bowiem, aby ludzie czuwali nad spo
sobem, w jaki bywają rządzeni. Lecz z 
wyżyn absolutu, na jakich żył, spoglądał 
na zdarzania i wypadki dnia, jak  na rze
czy podrzędne, niegodne uwagi, proste 
wstrząśnienia po drodze, którą się kroczy, 
nic więcej. Zdaniem jego, jedna tylko nau-

k'A wiodła ludzkość ku prawdzie, ku spra
wiedliwości, ku 08tató-r,nemn szczęściu, ku 
temu doskonałemu państwo przyszłości, do 
którego zmierzają ludy tak powolnie i wśród 
tylu udręczeń. W  jakim więc celu o resztę 
się troszczyć ? czyliż nie dosyć, aby nauka 
szła naprzód? szła zaś pomimo wszystko, 
każdy z uczynionych przez nią podbojów 
był stanowczy. U kresu, jakiekolwiekby 
w drodze wypadły katastrofy, było zwy
cięstwo życia, spełnienie przeznaczeń ludz
kości. I  chociaż pełen tej samej, co siostra, 
dobroci i miłosierdzia, zatykał jednak uszy 
na zgiełk współczesnych walk i zamykał 
się w swem labox*atoryum, aby tam fabry
kować, jak  mówił, szczęście jutra.

— Działać! —  wyrzekł z kolei — toż 
myśl je s t działaniem i to najpłodniejszem, 
jakie tylko na świat wpłynąć może. Zna- 
myżmy wszystkie jej nasiouka, jakie w tej 
chwili kiełkują?... Więc chociaż wszyscy 
ci nędzarze rozdzierają mi dnszę, nie tracę 
dobrej myśli, ponieważ dzień żniwa ran
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rząd u "  lu b  tp ., to  je d n a k  w obec „ ś l e 
p y c h  w ę g o r z y "  — ja k  się s ta ń 
czycy  naig raw ają , — w obec średniej 
k lasy , to  coś w ięcej, n iż  ślep y  a p e ty t
n a  m a n d a t, choćby  % lask i s tań czy k a  
o trzy m an y .

Czyż ta  k la sa  ś red n ia  n ie  zdobędzie 
się n a w e t w  w iększych  m iastach  na 
n a jd ro b n ie jszy  w ysiłek  sam odzielności; 
czy  n ie  u sły szy  żalów  ty c h  opuszczo
n y c h  i  zd rad zo n y ch  m ilionów  lu d z i w  
ty m  k ra ju , ozy  k o n w en ty k ie l loka lnych  
k an d y d a tó w  i ich  m achesow  zam knie 
im  uszy  i oczy n a  to , co się w G a li
cy i d z ie je?

C zy n a p ra w d ę  g a d z in o w e j słuszn ie  
ra c h u ją  n a  „ślepotę  w ęgorzy" i zw ia
s tu ją  dalsze trw an ie  n ie rząd u  g a lic y j
skiego ?

Z a kilka ty g o d n i zobaczym y.

Kto winien?
(.Sprawozdanie Wydziału Kasy oszczędno

ści o wniosku dra Tehórznickiego)
(Ciąg dalszy).

Walne zgromadzenie tow arzystw a
udało sobie powierzony według § 40 sta
tutu najwyższy kierunek i nadzór zakładu, 
a do jego zakresu działania należało prze- 
dewszystkiem sprawdzanie podanego przez 
dyrekcyę zamknięcia rachunków i wydawa
nie. potrzebnych w tej mierze rozporządzeń. 
Czynność tę spełniało towarzystwo w ten 
sposób, że rok rocznie wybierało ze swego 
grona t r z e c h  k o m i s a r z y ,  którzy 
przedłożone przez dyrekcyę zamknięcia r a 
chunkowe badali i rezultat badania przed
kładali następnie walnemu zgromadzenia.

Z aktów galicyjskiej K asy  oszczędności 
okazuje się, że walne zgromadzenie te 
sprawozdania, konstatujące zawsze „zupeł
ną zgodność przedłożonych rachunków z b i
lansem", przyjmowało do wiadomości i na 
tej podstawie udzielało dyrekeyi absolutu- 
rynm.

przyjść niezawodnie w przeznaczonej ran 
godzinie.

Łukasz, nie chcąc upierać się przy swo
je®, w gorączkowym i mglistym nastroju, 
w jakim się sam znajdował, opowiedział 
teraz przebieg swej niedzieli, zaproszenie 
do Guerdache, śnia-Krie, w którem tamże 
Wziął -uiizir«; osoby, jakie spotkał, wszy
stko, co robiono i mówiono. Czuł jednak do
skonale, że brat i siostra słuchają go zu
pełnie obojętnie, nie interesując się zgoła 
całym tym światem.

1—  Odkąd Boisgelinowie zamieszkali w 
Beauelair, widujemy się z nimi bardzo 
rzadko — objaśnił Jordan z swoją spo
kojną szczerością. — Byli dla nas bardzo 
uprzejmi w Paryżu, tutaj jednak żyjemy 
w takiem odosobnieniu, że powoli stosunki 
rbfóluźaiły się prawie zupełnie. A potem, 
trudno kryć, nasze poglądy i nawyknienia 
zbyt się różnią. Co do Delaveau, jest to 
człowiek inteligentny i pracowity, a zawo
dowi swemu oddany, jak ja , całą duszą. 
Dottam jeszcze tylko, że co do mnie, to 
się boję całego tego pięknego towarzystwa 
z Beauclair do tego stopnia, że przed niem 
poprdstn drzwi zamykam, ciesząc się, jeżeli

^ . N A P R Z Ó D .

Co do innych spraw, wehodząeyeh w za
kres walnego zgromadzenia, jak : ustana
wianie posad i płac, uchwalanie użycia ma
jątku zakładu, uchwalanie regulaminów, wy
bory członków1 i organów zarządu, zauwa
ża się, źe one bezpośredniego wpływu na 
sposób załatwiania poszczególnych intere
sów Kasy nie miały, i że przy ich zała
twianiu przez walne zgromadzenie nie mo
żna zauważyć, jakiegokolwiek przekrocze
nia statutu lub regulaminów.

Wobec tego twierdzić można, źe o j a 
kiejkolwiek odpowiedzialności członków to 
warzystwa ze strony galicyjskiej Kasy o 
szezednośei mogłaby być tylko o tyle mo
wa, o ileby walne zgromadzenie ponosiło 
cnlpam in eligendo z powodu wyboru or
ganów zarządu, które te straty  bezpośre
dnio spowodowały-.

Organa rewizyjne były następu jące:
a) Delegat prezesa towarzystwa, h)‘ko 

m isja rewizyjna wydziału, e) komisya r e 
wizyjna towarzystwa.

ad a) Członkowie wydziału, delegowani 
przez prezesa towarzystwa do rew izji, mieli 
według § 15 regulaminu dla wydziału, obo
wiązek szkontrowania kas, gotówki i efe
któw, oraz przekonania się, czy stan go
tówki i efektów jest w zupełnym porządku. 
Było wreszcie ich regulaminowym obowią
zkiem przedsiębrać z końcem każdego ro
ku „ścisłe ogólne szkontrowanie wszystkich 
efektów i sprawdzenie numerów tychże » 
numerami w odnośnych księgach zapisa
nymi".

Sprawozdania tych delegatów były na
stępujące :

W  dniu 1 kwietnia 1893 , źe przedsię
wzięto „ścisłe szkontro ogólne w galicyj
skiej Kasie oszczędności, i źe znaleziono 
kasy nr. 1, If, U l i IV, tudzież przecho
wane w nich walory w należytym porzą
dku i zupełnie zgodne z dołączonym wy
kazem. Wykaz ten konstatuje 194 sztuk 
rachunków bieżących na 5,943 241 złr,, a

oni się obrażają, a ja mogę zostać na ubo
czu, jak. niebezpieczny szaleniec.

Soenretta zaczęła się śmiać.
— Martial przesadza. Przyjmujemy księ

dza Marle, który jest dzielnym człowie
kiem, równie jak i doktora Noyarre, oraz 
profesora Hermelina, których dysputy mnie 
zajmują A jeśli w rzeczy samej z mie
szkańcami Guerdache znajdujemy się na 
stopie z.wykłęj grzeczności, to przecież dla 
pani Boisgelin zachowuję szczerą przyjaźń. 
To taka dobra i miła kobieta.

Jordan lubił się *s nią czasem przeko
marzać.

—  Powiedz-że wkońcu, że to przezemnie 
Indzie od nas stronią, i że, gdyby mnie tu 
nie było, otwarłabyś im drzwi na rozcież.

— No rozumie s ię ! — zawołała weso
ło. — Dom jest takim, jak  ty chcesz. Czy 
życzysz sobie, abym wydała huczny bal, 
zaprosiła podprefekta Chatelarda. mera Gou- 
rier, prezydenta Gaumebi, kapitana Jolii- 
vet, Mazellów, Boisgelinów, państwo De- 
Iaveau?... Rozpocząłbyś tańce z panią Ma
zelle !

Nie przestawali żartować, szczęśliwi z 
powrotu oboje do swego gniazda i z obe-
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z notatki do niego dołączonej, a ręką by
łego dyrektora Zimy pisanej, okazuje się, 
że przy tej rewizyi liczono tylko ilość sztuk 
pakietów z efektami; efekta przeliczono 
tylko przy niektórych, na tej karteczce 
wymienionych rachunkach bieżących. Mię
dzy przeliczonymi efektami, były wówczas 
także efekta rachunku bieżącego nr. 757 
(Stanisław Szezepanowski-)

2 Sprawozdanie z dnia 1 kwietnia 1898 
jest zupełnie zgodne eo do treści z poprze- 
dżającem, a wykazuje stan weksli z kwo
tą 3,965 996 złr. 63 kr. i stan rachun
ków bieżących z kwotą 6,380 333 złr.

Ż e e f e k t a  p o d k ł a d ó w  n i e b y ł y  
w ó w c z a s  p r z e l i c z o n e  i z k s i ę g ą  
e f e k t ó w  p o r ó w n y w a n e ,  j e s t, n i e- 
w ą.t p 1 i w e m, a I b o w i e r a  i n a c z e j  
b y ł b y  d e 1 e g a t w y d z i a ł u s p o • 
s t, r z e g ł , ź e r a c h u n e k  b i e ź ą e y 
S z c z e p  a n o  w s k i e g  o n i e  m a  d o  a t a 
t ę  o z n e g o p o k r y c i a .

3. Sprawozdanie z dnia 21 kwietnia
1895 r. ma tosamo brzmienie i konstatuje 
stan weksli z kwotą 4,143.296 złr. 37 ct. 
a rachunków bieżących z kwotą 4,894.54-4 
zlr.

4. Sprawozdanie z dnia 26 kwietnia
1896 r. opiewa tak jak pierwsze i wyka
zuje weksle z kwotą 5,487.563 złr. 66 ct., 
a rachunki bieżące z kwotą 4,524.839 złr. 
Z własnoręcznej notatki b. dyrektora Zimy, 
do tego sprawozdania dołączonej, a zawie
rającej spis kilku rachunków bieżących, 
okazywałoby się, że przy tej rewizyi szkon- 
trowano podkład rachunku bieżącego śp. 
Stanisława Szczepanowskiego. Wobec tego 
przypomnieć trzeba, że w r. 1896 rachu
nek ten wynosił 1,367.013 złr. 50 ct., 
podczas gdy podkład tylko 135.242 złr.

5. Sprawozdanie z, dnia 15 maja 1897 r. 
ma również treść taką samą i wykazuje 
w wekslach 6,343.224 złr. 24 ct., a 
w rachunkach bieżących 4,614.666 złr.

6. Sprawozdanie z dnia 16 marca 1898 r. 
co do treści zgodne z poprzeduiemi, po-

eności Łukasza. Przy deserze jednak wy
toczyła się nakoniec na stół odkładana do
tąd kwestya wielkiej wagi. Obie sługi, ta 
kie lekkie i ciche, oddaliły się niedosły
szalnym kroki m swoich podszytych pilśnią 
bucików i sala jadalna pogrążyła się w nie
skończonej .r-mw-zy serdecznych zwierzeń, 
w których set . u zgi otwieraj j się nie 
krępowane nic-e.

— Dowiedz-źo się nareszcie, mój przy
jacielu — rzekł Jordan — czego wyma
gam od pańskiej życzliwości... Rozważysz 
pan kwestyę i powiesz mi tylko, cobyś u* 
ezynił na mojem miejscu.

Opowiedział rzecz całą, dodając, jak  sam 
był wobec niej usposobionym Oddawna już 
byłby się pozbył wielkiego pieca, gdyby 
eksploataeya nie była w nim szła napół 
sama przez się. niezmiennym torem, wska
zanym przez rutynę. Dochody niosła wy
starczające, nie wchodziły one jednak w ra 
chubę w jego oczach, uważał się bowiem 
za dość zamożnego; z drugiej strony, aby 
je podwoić i potroić, należałoby odnowić 
część materyałn, wprowadzić mnóstwo ule
pszeń, oddać się temu jednem słowem cał
kowicie. (C. d. n.)
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daje stan weksli na 3,859.385 złr. 87 ct., 
a stan rachunków bieżących na 4,481.662 złr.

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  s p r a w o 
z d a n i a  z o s t a ł y  p r z y j ę t e  do  
w i a d o m o ś c i  n a p r z ó d  p r z e z  w y 
d z i a ł ,  a p o t e m  p r z e z  w a l n e  z g r o 
m a d z e n i e  t o w a r z y s t w a .

Z porównania jednak treści tych spra
wozdań i ich delegatów z wykazanymi wy
żej nadużyciami w czasie od 1893 r. po
pełnionymi, okazuje się, że d e l e g a c i  
p r e z e s a  „ ś c i s ł e g o  i o g ó l n e g o "  
s z k o n t r a  ni e p r z e p r o w a d z a l i ,  e f e 
k t ó w  d a n y c h  n a  p o d k ł a d  z k s i ę 
g ą  e f e k t ó w  n i e  p o r ó w n y w a l i ,  
d o s t a t e c z n o ś c i  p o k r y c i a  n i e  
b a d a l i ,  g d y ż ,  g d y b y  t o  b y l i  c z y 
n i l i ,  m u s i e l i b y  b y l i  t e  n a d u ż y 
c i a  w y k r y ć .

ad b). Komisya rewizyjna wydziału 
miała według § 15 reguł, dla wydziału 
obowiązek przedsiębrać z końcem stycznia 
ścisłą rewizyę przedłożonego przez dyrekcyę 
inwentarza aktywów i pasywów zakładu, 
jakoteż opartego na nim bilansu.

Członkowie tej komisyi kontrolują:
w sprawozdaniu z 7 kwietnia 1898 r., 

że sprawdzili wszelkie rachunki i znaleźli 
je  wszystkie z bilansem zgodne;

w sprawozdaniu z dnia 12 kwietnia
1894 taksamo;

w sprawozdaniu z d. 10 kwietnia 1895 
taksamo;

w sprawozdaniu z d. 8 kwietnia 1896 r. 
taksam o;

w sprawozdaniu (bez daty) z 1897 r. 
taksamo;

w sprawozdaniu z d. 17 marca 1893 r. 
taksamo.

Tażsama komisya uskuteczniła nadto 
w grudniu 1897 r. na mocy szczególnego 
polecenia prezesa ścisłe ogólne szkontrum 
gotówki i efektów, a w sprawozdaniu 
z d. 30 grudnia 1897 złożonem napisała:
„Przedsięwzięliśmy dnia dzisiejszego ścisłe 
ogólne szkontrowanie tak gotówki, jak  i 
efektów złożonych w poszczególnych fun
duszach, tudzież sprawdziliśmy sposobem 
wyrywkowym portfel wekslowy i efekta, 
stanowiące pokrycie rachunków bieżących — 
mamy zaszczyt oświadczyć, ż e  s t a n  go
t ó w k i  j a k o t e ż  e f e k t ó w  j e s t  w zu
p e ł n y m  p o r z ą d k u  i z g a d z a  s i ę  
z w y k a z e m  b u c h a l t e r y c z n y m u.

Na podstawie zeznań, złożonych w toku 
dochodzeń karno-sądowych można stwier
dzić, ż e k o m i s y a r e w i z y j n a  w y 
d z i a ł u  a ż  do g r u d n i a  1897 r. o- 
g r a n i c z y ł a  s w o j ą  c z y n n o ś ć  do  
p o r ó w n a n i a  c y f r  d r u  k o w a n e g o  
b i l a n s u  z z a m k n i ę c i a m i  k s i ą g ,  
że  z a t e m  n i e  s z k o n t r o w a ł y  a n i  
s k a r b c a ,  a n i  e f e k t ó w  i l o m b a r 
d ó w ,  a n i  n a w e t  f u n d u s z u  r e z e r 
w o w e g o .

Tę szczegółową rewizyę przeprowadziła 
komisya po raz pierwszy w grudniu 1897 r., 
i wówczas tylko sposobem wyrywkowym 
przez porównanie wyrywkowe stanu weksli 
z terminarzem i przez zbadanie efektów 
kilku rachunków bieżących. Podkładu ra 
chunku bieżącego Stanisława Szczepanow- 
skiego nie badała komisya, uważając to 
za zbyteczne wobec porządku w innych

depozytach, zaś o istnieniu rachunków bie
żących Kiihuela, Fróhlicha i dra Adolfa 
Liliena nie wiedziała komisya nic.

Że czyuność tej komisyi nie była „ści
słą rewizyą inwentarza aktywów i pasy
wów" jest rzeczą niewątpliwą wobec wy
kazanego tutaj stanu rzeczy, podnieść je 
dnak wypada, że komisya rewizyjna wy
działu wpadła na ślad omówionych wyżej 
nadużyć, skoro w grudniu 1898 r. prze
prowadziła rewizyę w sposób odpowiada
jący celowi.

Ad c). Komisya rewizyjna towarzystwa 
dla sprawdzenia rocznych zamknięć r a 
chunkowych nie jest przewidzianą ani 
w statucie, ani w regulaminie galicyjskiej 
Kasy oszczędności, nie było też dla niej 
żadnej zgoła instrukcyi, w jaki sposób ba
danie bilansu ma być przeprowadzone.

Wobec tego Komisya ta  ograniczała 
swoją czynność do sprawdzania zgodności 
cyfr drukowanego bilansu z zamknięciem 
pojedynczych kont ksiąg buchalteryi. T re
ści ksiąg komisya ta  nie badała nigdy, a 
taksamo nie badała efektów i portfelu 
wekslowego, albowiem, jak  to z aktów 
karno-sądowych okazuje się, utrzymywano 
ją  w przekonaniu, że taka rewizya należy 
do komisyi rewizyjnej wydziału i do dy- 
rekcyi.

Sprawozdania tych komisyi z 7 kwietnia 
1893, 7 kwietnia 1894, 5 kwietnia 1895, 
18 kwietnia 1896, z kwietnia 1897 i 
z 16 kwietnia 1898 r. konstatują wszyst
kie równobrzmiące, że wszelkie rachunki 
zostały sprawdzone i znalezione wszystkie 
z bilansem zgodne, a prawdziwości tego 
czysto cyfrowego sprawdzenia nie poddają 
przeprowadzone dochodzenia w wątpliwość.

Syndyk zakładu (dr. Oodzimir Mała
chowski)

miał według § 14 regulaminu dla dyrekcyi 
obowiązek sprawdzać w sprawach poży
czek hipotecznych nietylko stan tabularny 
i bezpieczeństwo hipoteki, lecz także cały 
odnośny referat, jakoteż projekty doku
mentów odnoszących się do pożyczki.

Urzędujący w latach 1893 do 1899 r. 
syndyk czynił zadość powyższemu obo
wiązkowi. (f(ly jednak mterweneyi byłego 
syndyka przypisywane są straty na do
brach R u s s o c i e e i możliwe straty na 
dobrach Bratkowice, których likwidacya 
nie jest dotąd rozwikłaną, przeto na pod
stawie aktów konstatuje się, eo następuje:

a) Co do pożyczki hipotecznej na do
brach Rnssoeice, na której odpisano stratę 
w sumie 48 230 K 48 h., że w tej spra
wie i n t e r w e n i o w a ł  s y n d y k  j a k o  
z a s t ę p c a  Antoniego B a s z e w s k i e g o. 
Delegaci galicyjskiej Kasy oszczędności 
(pp. Bolesław Śmiałowski i Albin Rayski) 
ocenili majątek na 240.360 K, dyrektor 
hipoteczny wnosił na udzielenie pożyczki 
w sumie 110 000 K, a pełna dyrekcya 
uchwałą z dnia 7 lutego 1896 r. udzie
liła pożyczkę hipoteczną w sumie 120.000 
koron;

b) Co do kredytu kaucyjnego 20.000 K 
na dobra Russocice udzielonego i całko
wicie straconego, że na udzielenie na wy 
płatę tego kredytu nie było uchwały dy
rekcyi, tak iak przy innych t. zw. nieofi- 
<*y.■<litych ki Mytach kaucyjnych, oraz, że

walutę wekslową wypłaciła Kasa na pod
stawie opinii prawnej syndyka na asygnatę 
Nr. 3424 do rąk  syndyka zakładu na za
płatę długów poprzedzających pożyczkę 
hipoteczną.

e) Co do pożyczki hipotecznej na B rat
kowice, ż e  i tu  w y s t ę p o w a ł  b y ł y  
s y n d y k  z a k ł a d u ,  j a k o  z a s  t ę  p c a 
s t r o n y ,  że delegaci Kasy (pp. Józef Gri- 
żo  w s k i  i Jau  B r e u e r )  majątek ten na 
608 860 K ocenili, że ten szacunek został 
następnie na kwotę 664.078 K podniesio
ny. Wniosek na udzielenie pożyczki w su
mie 378 000 K, mieszczącej się w grasi
cach 2/3  wartości szacunkowej, przez ów
czesnego syndyka pisany, był przez dy
rektora hipotecznego podpisany.

Sprawozdanie konstatuje wprawdzie, że 
w galicyjskiej Kasie oszczędności nie było 
w owym czasie przepisu, zakazującego syn
dykowi zakładu wnoszenia podań u poży
czki hipoteczne i interweneyj w sprawach 
pożyczkowych, — ale formalistyczne to 
usprawiedliwienie nie wystarczy chyba na 
oczyszczenie p. Małachowskiego. (0 d. u.)

Przegląd społeczny
Walne zgromadzenie lwowskiej Kasy 

chorych odby ło  się w  n iedzielę  o godz. 
12 w  p o łu d n ie  pod p rzew odn ic tw em  
p rezesa  tow . B e  s e n  a. N a  p o rząd k u  
dziennym  b y ły  w y b o ry  z g ro n a  ro b o 
tn ików  do za rząd u , w ydzia łu  n ad z o r
czego i do sądu  po lubow nego. P rz e 
p row adzone w yb o ry , w  k tó ry ch  ucze
stn iczy ło  94 g łosu jących , d a ły  re z u lta t 
n a s tę p u ją c y :

a) Z a r z ą d :  B esen  F ilip , b ucha lte r, 
W ysocki F ran c iszek , a r ty s ta  dram ., 
dr. L ow enherz  H e n ry k , kono. adw ., 
G rsy w ak  J a u , do rożkarz , B artk iew icz  
M ikołaj, k o n o y p ien t, H e lle r O skar, h a n 
dlowiec, K olbuszow ski E d m u n d , d z ie n 
n ik arz , K re ite r  H en ry k , handlow iec, 
S te ig  Jó zef, m alarz , P y tlo w a n y  W ła
dysław , p iek arz , T om ick i Jó ze f, d y 
re k to r  e lek try k i, W oźniak  J a n , ze c e r; 
z a s t ę p c y :  B ern fe ld  Ja k ó b , in sp ek to r 
tram w aju , Jaw o ro w sk i N estor, u rzęd n ik , 
M szaneoki E m il, m echanik , M und Ja k ó  b, 
u rzędn ik , R eiseher L ipę , p iekarz , S ta n d  
Izydor, handlow iec.

b) W y d z i a ł  n a d z o r c z y :  Czo- 
w er Jó ze f, k ierow nik  cegieln i, L asko- 
w nick i B ron isław , dz ien n ik arz , M usie- 
lew icz W ładysław , u rzęd n ik  gazow ni, 
M oskw a S tan is ław , u rzęd n ik , P ię ta  
A n ton i, w oźny, P o rd es A ron , buchal
te r , Sfceigelfesf G ab ry e l, b u ch a lte r, 
P a litB o le s ław , hand low iec; z a s t ę p c y :  
B arań sk i S tan is ław , handlow iec, R o th - 
berg  M aurycy , handlow iec, T e lm an y  
T om asz, zecer, R ap s  N eahem iasz, h an 
dlow iec.

o) S ą d  p o l u b o w n y :  dr. K ita y  
Z y g m u n t, k o n cyp ien t, K o ssak  W ład y 
sław , u rzęd n ik  gazow ni, L itw in  P io tr , 
p iekarz , M us 41 A dam , kasy  er, O ber- 
h a rd  A leksander, m ag is te r  fa rm acy i, 
P ich le r J a n , m echan ik  ko le i e le k try 
cznej, P aw lik  M ichał, lite ra t , S zagań- 
ski J a n , in k asen t, S eg a ll P io tr , h a n 
dlow iec, dr. W e in  Ig n a c y , k o n cy p ien t, 
K w iatk iew icz  W ładysław , a r ty s ta , Zza-
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liń sk i W ik to r, u rzęd n ik  g a z o w n i; z a 
s t ę p c y :  E sp e n h a h n  R udolf, h an d lo 
w iec, G o d b erg  M ax, hand low iec, H irsch  
A dolf, do rożkarz , K la f te n  B ern ard , 
hand low iec, B łaś  K azim ierz , m aszy 
n is ta , K u h n e r  Isak , p iekarz .

Z lwowskiej organizacyi robotników 
szewskich. W  niedzie lę  d n ia  14 b. m. 
odby ło  się w e L w ow ie p rz y  licznym  
u d zia le  p ou fne  zeb ran ie  robo tn ików  
szew sk ich ,/w  loka lu  w łasn y m  p rz y  ul. 
S trze leck ie j i. 10. Z eb ran ie  zag a ił 
tow . Ł y s z c z a k ,  k tó reg o  też  o b rano  
p rzew odn iczącym . O zn aczen iu  i  ko 
rzy śc iach  o rg an izacy i re fe ro w ał tow . 
N  a  c h  e r.

R e fe re n t s tre śc ił h is to ry ę  ru ch u  za 
w odow ego w  ogó lnych  zarysach , w y 
k azu jąc  n a  p o d staw ie  d a t  s ta ty s ty c z 
n y ch  rozw ój o rg an izacy j zaw odow ych, 
tu d z ież  om aw iając  korzyści, w y n ik a 
ją c e  z o rg an izacy i zaw odow ej.

P rzem aw ia li n a d to  tow . Ł y s z c z a k ,  
B i e l a ń s k i  i in n i, k reśląc  w  w ym o
w n y ch  słow ach  n ęd zn e  po łożen ie  r o 
b o tn ik ó w  szew skich  i w zyw ając do 
o rg an izo w an ia  się. Z eb ran i uchw alili 
w końcu  odbyw ać częściej zg rom adze
n ia , poczem  p rzew o d n iczący  zam k n ą ł 
o b rad y .

Półroczne walne zgromadzenie lwow
skiej „Pracy*, sto w arzy szen ia  ręb aczy , 
s tróżów  i ro b o tn ików  d z iennych , od
było się w  n iedz ie lę  14 b m ./p o p o łu -  
d n iu , pod  p rzew o d n ic tw em  /o w .  M o - 
k ł o w s k i e g o ,  ja k o  p rzew o d n iczące 
go  stow arzyszen ia . Po p rzy jęc iu  p ro 
to k o łu  z o s ta tn ieg o  w alnego  z g ro m a
d zen ia  i sp raw o zd an ia  z czynności 
w y d zia łu , tow . Ż u k o w s k i  p rz e d ło 
ż y ł szczegółow e sp raw o zd an ie  kasow e 
za  u b ieg łe  pó łrocze , z k tó reg o  w y n i
k a , że w raz  z  g ru d n io w ą  p o zo sta ło 
śc ią  k aso w ą dochód w ynosi 708 kor. 
28  hal., rozchód  zaś 564  kor. 36 hal., 
p o zo sta je  w  kasie  n a  b ieżące pó łrocze 
154 kor. 8  hal. P o  p rzep ro w ad zo n ej 
n a d  sp raw o zd an iem  tem  dyskusy i, w y
b ran o  w y d zia ł, do k tó reg o  w eszli: tow . 
M o k ł o w s k i ,  ja k o  p rzew odn iczący , 
tow . S z p a k ,  Ż u k o w s k i  i inn i. 

Zgromadzenie ludowe w Jarosławiu.
W  niedzielę  d n ia  21 bm . odby ło  się 
w  Ja ro s ła w iu  zgrom adzen ie  ludow e 
pod  go łem  n iebem  w  ogrodzie  m ie j
sk im  p rz y  u l. K raszew sk ieg o . P o  za 
g a je n iu  i  w y b ra n iu  tow . S e r w i n a  
n a  przew odniczącego , a tow . B a r a 
n o w i c z a  n a  sek re ta rza , z a b ra ł g łos 
tow . W e i n g a s t ,  k tó ry  om aw iał po 
łożen ie  robo tn ików  w  G alicy i. M ówca 
n ap ię tn o w a ł w  dosadnych  słow'ach g o 
sp o d ark ę  stań czy k o w sk o  - k le ry k a ln e j 
k lik i rządzące j G alicy ą , n a s tę p n ie  om ó
w ił w  w y czerp u jący  sposób położenie 
ro b o tn ik ó w , p o zbaw ionych  ze  s tro n y  
p a ń s tw a  w szelkiej opieki, zw racając  
u w ag ę  n a  b ra k  u staw y , zabezp iecza
jące j ro b o tn ik a  n a  w y p ad ek  starośc i, 
lub  n iezdo lności do p ra c y , w zyw ając  
obecnych  do usilne j a g itacy i z a  p o 
w yższą  u staw ą , k tó rą  k lub  socyalno  
d em o k rą ty czn y  w n iesie  n a  najb liższej 
sesyi p a rlam en tu .

O ja ro s ław sk ie j K asie  cho rych  p rze 
m aw iał tow . dr. M a n t e l  z P rz e m y 
śla, k ry ty k u ją c  dosadn ie  zachow anie 
3ię s ta ro s tw a  ja ro sław sk ieg o  w obec 
K asy  chorych.

N as tęp n ie  z a b ra ł jeszcze  ra z  g łos 
tow . W e i n g a s t ,  w zyw ając  obecnych  
do usiln e j a g itacy i p rz y  n ad ch o d zą
cych  w y b o rach  do sejm u.

P o  p rzem ów ien iu  tow . W e in g a s ta  
i u ch w alen iu  rezo lucy i za  u b ezp iecze
n iem  ro b o tn ik ó w  n a  w y p ad ek  starości 
lub  n iezdolności do p racy , p rzew o d n i
czący  zam k n ą ł zg rom adzen ie.

Ż ruchu robotniczego w Przemyślu. 
K o m ite t okręgow y w  P r z e m y ś l u  
zaw iadam ia  w szy stk ie  o rg an izacy e  i 
to w arzyszów  tegoż ok ręgu , że  z k o ń 
c e m  s i e r p n i a  b. r. odbędzie  się w  
P rzem y ślu  k o n f e r e n e y a  o k r ę g  o- 
w  a./ K o m ite t ok ręgow y  u p ra sz a  w szy 
s tk ie  o rg an izacy e  i m iejscow e kom i
te ty  do p o czy n ien ia  ju ż  te ra z  odpo
w iedn ich  k roków  za  najiiczn ie jszem  
o besłan iem  rzeczonej kon feren cy i, k tó 
re j dz ień  p o d an y  będzie  z końcem  
lip ca  br.

środę 17 b. m . odby ło  się b a r
dzo liczn e  zg rom adzen ie  robo tn ików  
d z ien n y ch  p o d  p rzew o d n ic tw em  tow . 
J a n u s z a '  w  sali s to w arzy szeń  ro b o 
tn iczych . S p raw o zd an ie  z odby tego  
w e L w ow ie kon g resu  p a r ty i socyalno- 
d em o k ra ty czn ej zd aw ał tow . S c h i f f -  
l e r ,  k tó ry  w  d w ugodzinnem  p rzem ó 
w ieniu  om ów ił zn aczen ie  k o n g re su  i 
je g o  uchw ał. P o  p rzem ów ien iu  tow. 
Sokifflera ro zw in ę ła  się d y sk u sy a  w 
sp raw ie  p o d a tk u  p a rty jn eg o , w  k tó re j 
zab ie ra li g łos tow. B l a c h a r s k i ,  
Ż o ł n i e r z  i K a p a l s k i ,  poczem  
p rz y ję to  całe sp raw o zd an ie  z k o n g re 
su do w iadom ości i uchw alono  z a p a 
d łe  n a  k o n g resie  u ch w ały  ściśle  w y
k onyw ać. W  sp raw ie  p łacen ia  p o d a
tku  p a r ty jn e g o  zap ad ła  j e d n o m y  ś l -  
n  i e u chw ała , w ed le  k tó re j k ażdy  to w a 
rzy sz  m a uiścić 2 hal. n a  ty d z ień , ko 
m ite to w i okręgow em u, z czego 2 hal. 
m iesięczn ie  o dsy ła  ten że  eg zek u ty w ie  
k ra jow ej.

W ko ń cu  w ybrano  m ężem  zau fan ia  
ze  s tro n y  ro b o tn ik ó w  dz iennych  do 
k o m ite tu  m iejscow ego tow . B Jaehar 
skiego, poczem  tow. Schiffłer g o rący m  
apelem  do p o p ie ra n ia  ru c h u  ro b o tn i
czego z a k o ń c z y łzg ro n m d z e n io .

Z sali sądowej.
Galicyjska pedagogia przed sądem.

Z T a rn o p o la  donoszą n a m :
Jeszcze  n ie p rzeb rzm ia ły  echa, j a 

kie n as  doszły  z życia  pedagogów  b u 
czackich , a ju ż  m ieliśm y i w  T a rn o 
po lu  n iem nie j c iekaw y, a  w ielce zna
m ien n y  fa k t, k tó ry  rzu ca  bardzo  w iele 
św ia tła  n a  dzisiejsze s to sunk i szkolne, 
a  za razem  w ykazu je , że dzisie jszy  sy 
s tem  p e d ag o g iczn y  w  zak ładach  n a u 
k ow ych  je s t  z g ru n tu  n ieodpow iedni, 
a n aw e t n ie ra z  w p ro st s z k o d l i w y .

D n ia  20 b. m. w  sobotę w  tu te j
szym  sądzie k a rn y m  to czy ła  się ro z 
p raw a , w  k tó re j oskarżycie lem  by ł

uczeń  g im n azy a ln y  (w zg lędn ie  je g o  
ojciec), o sk arżo n y m  zaś n au czy c ie l g i 
m n azy a ln y  G e  r  u l a !

T e n  to  „pedagog" w ziął, ja k  to  m ó
wią, „na  oko" u czn ia  z V I. kl. L an - 
daua , a re z u lta te m  tej je g o  ojcow skiej 
p ieczo łow itośc i by ło , że w sp o m n ian y  
uczeń  zosta ł u ch w ałą  k o n fe ren cy i sk a 
za n y  n a  6 g o d z in n y  k a rce r za  p a le 
n ie  pap ierosów , tu d z ież  za  n ie k ła m a 
n ie  się n a  u licy  p a n u  G eru li... O jciec 
u k aran eg o  jed n ak , w ychodząc  z za ło 
żenia, iż synow i je g o  s ta ła  się w id o 
czna  i n iczem  n ie  zasłu żo n a  k rzy w d a , 
za sk a rż y ł z b y t g o rliw ego  p ed ag o g a  o 
oszczerstw o do sądu  i ro zp raw a  o b e
cna  w y k aza ła  ja k  n a  d łon i, iż z a p a 
try w a n ie  je g o  b y ło  zu p e łn ie  słuszne , 
że w szelk ie  d en u n cy acy e  p. p ro feso ra  
b y ty  z g ru n tu  n i e p r a w d z i w e ,  a 
św iadkow ie p o d  p r z y s i ę g ą  zeznali, 
że obw in io n y  uczeń  w cale pap ierosów  
n i e  p a l i ł !

M im o to  p. p ro feso r w  sw ej z a p a 
m ięta łośc i „p e rse v e rav it u sąu e  ad  li
nem  tw ierdząc , że on  n i g d y  s i ę  
n i e  m y l i ( ! ) .  T w ie rd zen ie  to  i całe 
zachow anie  się p . G eru li w yw ołało  p o 
w szechną w esołość w  sali. P . G eru la  
n a  w szelk ie  p e rsw azy e  p rzew o d n iczą 
cego i obrońców  u roczyście  zapew nia ł, 
że „on  n ig d y  się n ie  m y li" , że „w zrok 
je g o  n ig d y  n ie  zaw odzi" , że g łów nem  
jeg o  zad an iem  je s t  b aczy ć  n a  to , ab y  
stu d en c i m u się k ła n ia li i t. p...

D op iero  w obec złożonej p rzez  św iad
ków  p rzy sięg i, zm iękło  tw a rd e  serce  
p a n a  p ro feso ra  i p rz y z n a ł, że „ p o m i 
m o  s w e j  n i e o m y l n o ś o i  m ó g ł  
s i ę  p o m y l i ć ! "  W o b ec  teg o  p. L an - 
d au  o d s tąp ił od o skarżen ia , a  a k ta  ro z 
p raw y  sądow ej o desła ł do ra d y  szkol
nej, ab y  ta  p o w śc iąg n ę ła  n ieco  z b y t 
go rliw e  zap ęd y  pedagoga.

I  ta c y  ludzie  m a ją  p o ruczone  sobie 
w ychow an ie  p rz y sz ły c h  o b y w ate li k r a 
ju  i p ań s tw a! R a d a  szkolna, je że li dba  
o sw ą rep u tao y ę , p o w in n a  w glądnąó  
bliżej w  tę  sp raw ę  i n ie tak to w n eg o  
p ed ag o g a  stosow nie  pouczyć, ab y  p rz y 
na jm n ie j n a  p rzy sz ło ść  zapob iedz  kom - 
p ro m itacy i p o d w ład n y ch  sw ych  or
ganów .

K R O M K A ,
K a le n d a r z y k  h is ioryrgsseay . 23 lipca. 

1562. Gotz z Berlichingen umiera, — 1804. 
Powstanie w Irlandyi. — 1878. Eokitańsky, 
sławny anatom, umiera. — 1894, Międzynaro
dowy kongres tkaczów oświadcza się za 8-go- 
dzinnym dniem pracy.

O pera lw o w sk a  w  K rak ow ie .
Dziś: „Łucya z Lammermooru", opera ro

mantyczna w 4 aktach, muzyka I)onizeti’ego 
(pierwszy gościnny występ p. L. Matek-Ony- 
szkiewicz, ostatni występ p. Al. Myszugi).

Środa: „Manru", opera w 3 aktach I. J. Pa
derewskiego (przedostatni raz).

Czwartek: „Traviata“, opera w 4 aktach Jó
zefa Y erli’ego (uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci Verdi’ego), gościnny występ 
p. Marek-Onyszkiewioza, oraz p. Drzewieckiego. 
( C e n y  m i e j s c  z n i ż o n e ) .

P iątek: „Manru", opera w 3 aktach I. J. Pa
derewskiego (po raz ostatni), oraz ostatni wy
stęp p. Al. Bandrowskiego.i

/
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Napiętnowanie denuncyanta. Od towa
rzyazów drukarskich z Przemyśla otrzymu
jemy następujące pismo:

Wszyscy robotnicy drukarscy w Prze
myślu, zgromadzeni dnia 16 lipca b. r ., 
wyrażają Józefowi C h o m i a k o w i ,  zęce- 
rowi, zatrudnionemu w drukarni Dżułyń- 
skiego głęboką pogardę za jego nikczemną, 
nieprawdziwą denuncyacyę, popełnioną wo
bec tow. Witolda R e g e r a .  Zarazem o- 
świadczają, że przestają Józefa Chomiaka 
uważać za swego kolegę, zrywają z nim 
wszelkie stosunki osobiste i nie będą mu 
odtąd podawali ręki. W  sprawie wyklu
czenia Chomiaka z organizaeyi zwrócą się 
robotnicy przemyscy do zarządu głównego 
we Lwowie.

W  końcu wyrażają zgromadzeni głębo
kie współczucie i sympatyę tow. W itoldo
wi Regerowi. Uchwały powyższe nastąpiły 
jednogłośnie.

W podgórskiej Kasie chorych panuje 
zupełna anarchia. Wszyscy członkowie W y
działu nadzorczego zrezygnowali ze swych 
obowiązków, ponieważ obecny prezes Kasy 
postępuje samowolnie i nielegalnie. Stwier
dzamy fakt, że o b e c n y  z a r z ą d  p o d 
g ó r s k i e j  K a s y  c h o r y c h  g o s p o 
d a r u j e  b e z  k o n t r o l i ,  ż e K a s a  p o 
z b a w i o n ą  j e s t  w y d z i a ł u  n a d z o r 
c z e g o  i s t a r o s t a  h r .  S t a r  ż e ń s k i  
t ę  a n a r c h i ę  w K a s i e  t o l e r u j e .  

Zausznicy dyrektora Wierzbickiego.
Z kół kolejarskich ze L w o w a  piszą nam : 
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na in
dywidua, jakie sobie dyrektor kolei pań
stwowych we Lwowie W i e r z b i c k i  i 
inspektor G u t t ' m a n n  przybierają do po
mocy, celem rozbijania organizaeyi koleja
rzy. Indywidua owe za to, że intrygują i 
denuneyują pewne są zupełnej bezkarności 
za wszystkie swe wykroczenia. Taki kon
duktor Rombek, który bił kijem adjnnkta 
kolejowego Katolińskiego w służbie i rzu
cił się z kijem na ulicy na szefa ruchu, 
inspektora Gassnera, pozostaje nadal w 
służbie, jako magazynier w Przemyślu i 
to zupełnie bezkarnie. Redaktor organu 
dyrekcyjnego, niejaki Ja rek  publicznie w 
swem pisemku przyznał się do haniebnych 
nadużyć z całym cynizmem gadzinowca. 
Jak  Bismark powiedział: „F ik  mich sekreibt 
kein austaudiger Menach", tak pau W ie
rzbicki może powiedzieć: „Dla mnie nie
pracuje żaden porządny człowiek*. Do ga- 
leryi owych indywiduów należy także nad- 
konduktor M a m  s y n ,  prezes t. zw. „ga
licyjskiego stowarzyszenia kolejarzy*. Sto
warzyszenie to, istniejące więcej na papie
rze, niż w rzeczywistości, ma służyć do 
rozbijania solidarności organizaeyi zawodo
wej galicyjskich kolejarzy. Dostaje ouo sub- 
weneye od dyrekcyi w teu sposób, że dy- 
rekeya daje temu t. zw. stowarzyszeniu 
za bezcen lub za darmo pociąg na „wy
cieczkę*, a Marusyn sprzedaje bilety i do
chód z takiego pociągu podtrzymuje sucho- 
tuiczy żywot „Głosu kolejarza". Ostatnia 
taka „wyciec.zkau odbyła się dnia 14 bm. 
do Jaremeza. „Gazeta narodowa", pismo 
konserwatywne, donosi o tej wycieczce n a 
stępujące szczegóły:

„Podczas powrotu miało miejsce bardzo 
niemiłe dla członków zajście. Jeden z do

. N S E S Z O B .

b r  z e  p o d o c h o c o n y c h  funkeyonaryu- 
szy, a przy tem k i e r o w n i k  k o m i t e t u  
w y c i e c z k o w e g o  nazwiskiem M a r u 
s y n ,  ubrany po cywilnemu, chciał dostać 
się do jednego z przedziałów drugiej k la
sy dla odbycia kontroli biletów. Ponieważ 
zachowywał się nietaktownie, nie chciano 
go wpuścić do środka, on nie namyślając 
się, wybił szybę i otworzył sobie. Zwrócił 
się potem do dra Daisenberga, żądając bi
letu ; ten odpowiedział, że odda bilet tylko 
konduktorowi. M a r u s y n  r z u c i ł  s i ę  
w t e d y  w ś r ó d  s t e k u  s ł ó w  k a r c z e 
m n y c h  u a  d r a  D. i j e g o  ż o n ę  i 
z n i e w a ż y ł  o b o j e  c z y n n i e .  Wtedy 
wszyscy obecni wpadli na awanturnika i 
poturbowawszy go, wyrzucili z wagonu. 
Pani I). zemdlała, inne panie poczęły krzy
czeć z przerażenia, a jedna z nich, będą
ca w stanie odmiennym, dostała spazmów. 
M a r u s y n  l ż y ł  p o t e m  n a c z e l n i k a  
s t a c y i ,  w r e s z c i e  o d d a n o g o  w ł a 
d z o m ;  sprawa skończy się przed k ra tk a 
mi sądowemi".

Dyrektor Wierzbicki może być dumnym 
ze swych benjaminków.

Cielę o dwóch głowach. W  rzeźni 
przemyskiej wydobyto przed kilku dniami 
z krowy cielę o dwóch głowach i czterech 
oczach. Tłumy publiczności oglądają teu 
dziwny twór.

Zwracamy też uwagę redaktorów „Głosu 
narodu" i „Przedświtu" na ów senzaeyjny 
wypadek. Cielę o dwóch głowach! Albo 
jeszcze lepiej: dwie głowy i jedno cielę, — 
znakomity materyał na artykuł wstępny.

Bajki japońskie. Obok zamaskowanych
uoworodków, pszczół w skrzynkach poczto
wych i innych tego rodzaju wężów mor
skich, spłodziła tegoroczna kanikuła także 
bajkę japońską. Pojawiła się w ubiegłym 
tygodniu w dziennikach galicyjskich w for
mie telegramu wiadomość o wzroście so- 
cyalizmu w Japon ii, o 50 tysiącach stu
dentów w Tokio, którzy właściwie nie są 
studentami, lecz socyalistami i tym podo
bne arabskie —  przepraszam, chciałem po
wiedzieć: japońskie historye. Wprawdzie 
prawdą jest, że ruch socyalistyczny w J a 
ponii ogromnie w zrasta , ale socyalna de- 
mokraeya w Japonii jest zupełnie tak samo 
zorganizowaną jak  w Europie. Banialuki 
zaś, których niedorzeczność na pierwszy 
rzut oka można ocenić, a które „Narodó- 
wka" rozwodniła uawet ua cały artykuł, 
dokomponowawszy jeszcze więcej niedorze
czności, — to tylko wytwory kantkularnej 
fantazyi „filarów opiuii publicznej".

Krajowa szkoła gospodarstw a laso-
wego we Lwowie, otrzymujemy następu
jący komunikat: Szkoła kształci na sa
moistnych gospodarzy leśnych teoretycznie 
i praktycznie, Słuchacze ukończeni mają 
przywilej do jednorocznej służby wojskowej 
i zdawania egzaminu państwowego w na
miestnictwie na samoistnych gospodarzy 
leśnych. Nauka trwa 3 lata. Kurs zaczyna 
się 1 października, a kończy BI lipCa. 
Bardzo bogate zbiory, ogród botaniczny 
własny, las szkolny, ciągłe wycieczki na
ukowe i ćwiczenia, zapoznają słuchaczy 
gruntownie 'także z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych. Wpisowe 
wynosi 4  korony, opłata szkolna półrocznie
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10 koron. Liczne stypendya i zasiłki, u- 
dzielane słuchaczom niezamożnym a pilnym 
już po pierwszym kursie nauki do wyso
kości 400  koron rocznie, ułatwiają pobyt 
we Lwowie. W arunki przyjęcia: ukończony 
17 rok życia, świadectwo zdrowia, rok 
praktyki leśnej, ukończona z dobrym po
stępem co najmniej 4  ta  klasa gimnazyalna 
iub realna, złożenie egzaminu wstępnego. 
Przy egzaminie wstępnym wystarczają za
sadnicze wiadomości ż matematyki, fizyki, 
zoologii, botaniki, mineralogii, geografii i 
stylistyki polskiej. Kandydaci z ukończoną 
6-tą  klasą szkół średnich nie zdają egza
minu wstępnego. Egzamin dojrzałości, zło
żony w gimnazyum, lub szkole realnej u- 
poważuia do wstąpienia wprost na rok l i  gi. 
Małoletni muszą dołączyć do podania także 
uwierzytelnione przyzwolenie ojca lub opie
kuna. Wszelkich bliższyeh wyjaśnień udziela 
dyrekcyą szkoły lasowej, Lwów. ulica Zy- 
blikiewicza 1. 28.

Także łask a  carska. Donosiliśmy nie
dawno, iż car, pragnąc stopniowo znieść 
odrębne wojsko finlandzkie, nakazał zmniej
szyć jego ilość i samowolnie zmienił za
gwarantowaną koustytucyą ustawę, iż woj
sko finlandzkie może tylko na gruncie Fin- 
landyi przebywać i walczyć. Z perfidyą, 
właściwą rządowi rosyjskiemu, stara się 
manifest carski przedstawić ten akt samo
woli, jako wynik szczególnej troskliwości
0 dobro Finladczyków. Oto, co czytamy w 
manifeście: „Zwinięcie niektórych oddzia
łów wojska fińskiego będzie tem większem 
świadectwem zamiaru naszego, niepomna- 
żauia do  c z a s n ciężaru osobistego mie
szkańców Finlandyi pod względem powin
ności wojskowej".

Zaakcentowaliśmy wyraz „do czasu", 
ponieważ mielci on w sobie zapowiedź, że 
wkrótce zamiast służenia w zniesionych 
oddziałach fińskich, będą musieli Finland- 
czyey dostarczać odpowiednią ilość rekruta 
dla wojsk moskiewskich.

Cykliści W  wojsku. Podczas ostatnich 
ćwiczeń w Longchamps produkował się po
między innymi i świeżo tytułem próby n- 
tworzony w wojsku francuskim oddział cy
klistów. Jest to piechota, która dzięki po
siadaniu bicyklów w każdej chwili prze
dzierzgnąć się może w jazdę — na ruma
kach stalowych. Same rowery mają spe- 
cyalną budowę, pomysłu kapitana Girarda. 
Są one bardzo niskie, ażeby każdej chwili 
żołnierz, obejmując rower nogami, stanąć 
mógł na ziemi, w dodatku składają się tak 
misternie, źe łatwo mogą być przeniesione 
ua plecach. Ćwiczenia odbywały się pod 
laskiem.

Na oddział cyklistów zmierza konnica. 
Cykliści natychmia-t zeskakują ze swych 
maszyn i przytrzymując je w pogotowiu 
udami, zaczynają strzelać, poczem na ko
mendę, złożywszy w przeciągu 45 sekund 
rowery, cofają się w gąszcz leśny i, ob
szedłszy lasem na przełaj pole utarczki, 
zjawiają się na tyłach „nieprzyjaciela",
1 znów rozpoczyna się salwa. Jednem sło
wem, cykliści w wojsku mogą odgrywać 
rolę much, niezwykle szybko krążących do
koła nieprzyjaciela i niepokojących go u- 
stawicznie, Prócz tego nadają się bardzo 
do służby wywiadowczej, tak że Francuzi
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jnż przezwali ich z tego powodu kozaka
mi na pedałach. Na ćwiczeniach tych, przed
siębranych poraź pierwszy, rozstrzygnęła 
się definitywnie sprawa używania rowerów 
w wojsku francuskiem na korzyść tego wy
nalazku.

Oryginalny powód wykolejenia pocią
gu. Z Bombaju donoszą telegraficznie do 
„Daily Expreśs*, iż pociąg, dążący do 
Aszam, wpadłszy w pełnym biegu na sta 
do dzikich słoni, wykoleił się. Szczęśliwym 
trafom nikt z jadących nie doznał szwan
ku ani wskutek uszkodzenia wagonów, ani 
od rozjuszonych zwierząt.

Nowy sposób na abonentów całoro
cznych. Jedno z pism amerykańskich za
mieszcza następujące ogłoszenie: „Niniej
szym zawiadamiamy szanowne przedstawi
cielki świata kobiecego, że w liczbie abo
nentów naszego pisma znajduje się cały 
szereg młodych, dzielnych, wykształconych 
i nieżonatych mężczyzn i że podpisem wła
snoręcznym zobowiązali się oni względem 
nas podać rękę do wspólnego pożycia ta 
kiej tylko kobiecie, która wzięła całoroczny 
abonament naszej gazety “ .

Z humorysty ki wyborczej, czyli p. 
Bromowicz nie zasypia gruszek w po
piele. Przy ostatnich wyborach z kuryi
III . ukazał się przez chwilkę na powierzchni 
akcyi wyborczej wesoły kandydat w po
staci p. Bromowieza, który rozrzucił po 
całym Krakowie swój program z odezwą 
do wyborców, wzywająsą mieszkańców 
„polskich Aten®, aby „rangą najwyżsi i 
najniżsi, a wiekiem najstarsi i najmłodsi 
(niemowlęta?) zechcieli się pofatygować do 
urny wyborczej, a gdy p. Józef Bromowicz 
zostanie wybrany, zejdzie jego godność mi
mo zalet osobistych na drugi, a sam fakt 
wyboru na pierwszy plan i będzie omó
wiony publicystycznie (kto? co?) dla za
dowolenia (sic) ogółu*. Oprócz takich kwiat
ków stylistycznych, przypominających kiep
skie przekłady polskie afiszów, zapowia
dających przyjazd jakiejś budy cyrkowej, 
były wówczas w elaboracie p. B. i nier 
zrównanej naiwności poglądy społeczne i 
polityczne, i dziecinne przechwałki ze zna
jomości z węgierskim ministrem Barosem, 
i jakieś rozmówki z góralem galicyjskim 
w Gódóllo — jednem słowem istna rnię- 
szanina greckiego chaosu i polskiego bigosu.

Po próbie zaprodnkowania się publicznie 
na zebraniu wyborców w radzie miejskiej, 
co skończyło się dla kandydata o tyle nie
fortunnie, iż mowa jego formalnie zatopio
ną została kaskadami śmiechu, p. Bromo
wicz cofnął się w zacisze domowe. Dziś 
jak  jaskółka pierwszy się ukazuje znów 
na widnokręgu wyborczem z długim, bar
dzo długim programem, co w utworze, mo
gącym czytelnika zabawić stanowczo jest 
wadą.

Pan Bromowicz, który nawiasem mówiąc, 
ubiega się o osierocone przez Weigla man
daty do sejmu i parlamentu, prawi znów 
oczywiście o wszystkiem i wielu innych 
rzeczach, a jak  prawi przytem! Dowiadu
jemy się np. iż „we wszystkich państwach 
istnieje konserwatyzm kast uprzywilejowa
nych, jak np. militaryzmu, szlachty, w y
znań (wyznania i militaryzm są kastami?!)

tudzież kast nieuprzywilejowanyeh (co to 
wszystko znaczy?) jak  np. agrarzystów" 
Autor, wyliczywszy różne partye, istnieją
ce w kraju oświadcza, iż do żadnej się 
nie przyłączy lecz za to zapowiada w bli
skiej przyszłości powstanie nowych partyj 
mianowicie realistów polskich, na wzór 
czeski (objaśniając przytem, bardzo prosto
dusznie, że do tej partyi nie koniecznie 
należeć mają Indzie z wykształceniem real
nemu) oraz centrom, obejmującego mandaty 
z miast i Izb handlowych. Reszta „pro
gramu14 p. Bromowieza przypomina kosz 
redakcyjny, gdzie znaleźć można w kom
pletnym nieładzie różne zużyte już wiado
mości, P . B , majaczy tedy coś o Rotte
rze, .Ryehterze, Lówensteinie, Rusinach, 
żydach i t. d. Na ten ostatni temat pisze, 
np. „Ujemny wpływ żydów na nasze spo
łeczeństwo rdzenne jest jawny, a jakiego 
znaczenia to wyjaśnia* — prosimy zga
dnąć! —  „raport Pobiedonoscewa do ca
ra* (sic!)

Jednem słowem, konia z rzędem, nawet 
tramwaj z elektryką temu, kto cośkolwiek 
zrozumie z kandydackiego bredzenia p. 
Bromowieza ..

Straszny wypadek. W  nocy z piątku 
na sobotę przywieziono na stacyę do K ra
kowa ze Szczakowej 15-letuiego chłopca 
Piotra Musiała, który w tamtejszej fabry
ce sody wpadł do kotła z wrzącą wodą. 
Nieszczęśliwego chłopca, opatrzonego już 
na miejscu, pogotowie ratunkowe odwiozło 
z dworca kolejowego do szpitala św. Ła
zarza.

Klinika ch iru rg iczna Uniwersytetu Ja-
giellońskiego wraz z ambulatoryum i od
działem ortopedycznym będzie z powodu 
wakacyj uniwersyteckich od czwartku dnia 
25 bm. aż do października b. r. zamknię
tą, Dokładny termin jej otwarcia z po
czątkiem nowego półrocza szkolnego będzie 
w swoim czasie w gazetach krakowskich 
ogłoszony.

K atastrofa kolejowa. Ze Stanisławowa 
donoszą, iź na stacyi Jezupol wydarzyła się 
w nocy z piątkn na sobotę katastrofa o 
znacznych rozmiarach. Dwa pociągi towa
rowe, nr 862 i 368, miały ruszyć ze sta- 
eyi, gdy nagle pociąg nr 363 cofnął się 
i najechał na pociąg nr 362. Zderzenie 
było tak silne, że 8  wozów zostało rozbi
tych. Dwaj konduktorzy odnieśli rany, a 
mianowicie : G e r a ,  liczący la t 60, bardzo 
ciężką ranę w głowę, W o j t o w i e e k i  
zaś w rę k ę ; konduktor W  i 1 k o s z e w s k i 
odniósł wewnętrzne obrażenia, Zginęła zna
czna liczba trzody chlewnej, będącej wła
snością kupców buczackich.

Ukarany hakatysta. W  Gnieźnie na la
wie oskarżonych zasiadł odpowiedzialny r e 
daktor „Gnesner Anzeiger’a “, Fritz Wiist- 
feld, oskarżony przez p. Zielińskiego, se
kretarza sądu ziemiańskiego, o fałszywe 
rozpuszczanie w swym hakatystyeznym 
świstku wieści, jakoby w domu p. Z. śpie
wano pieśni zakazane. Rozprawa wykaza
ła, że denuneyacye Wtistfelda były wyssa
ne z palca, wobec czego sąd skazał go na 
■30 marek kary.

Rosya znów pożycza? „Breslauer Ge-
neralanzeiger11 podaje, że Rosya, znajdu
jąc się w fatalnem położeniu finansowem,

czynić ma we Francyi starania o zacią
gnięcie nowej pożyczki w kwocie 400 mi
lionów franków. Czyżby umizgi do fran
cuskiego mieszka miały się powtarzać co 
parę miesięcy?

W f b o p f  d o  s e j m u

rozp isan e.
Lwów, 21 lipoa. „G aze ta  lw ow ska* 

og łasza  r o z p i s a n i e  w y b o r ó w  d o  
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  a m ian o 
w icie : w  g m in ach  w iejsk ich  n a  dzień 
5 w rześn ia , w  m iastach  n a  dzień  11 
w rześn ia , w Izb ach  h an d lo w y ch  na  
dzień  12 w rześn ia , a w e w ielk iej w ła 
sności n a  dzień  17 w rześnia.

Telegraf I telefon.
Tortury w więzieniu.

Stryj, 21 lipoa. T oczy ł się tu  p ro 
ces o to rtu ro w a n ie  a resz tan tó w  p rz e 
ciw  k ilku  policy& ntojn g m innym . M al
tre to w a li on i ta k  w ięźn ia , aż u m arł. 
O skarżen i dostali po cz te ry  m iesiące 
w ięzien ia
Sankcya ustawy sejmu galicyjskiego.

Wiedeń, 22 lipca. „W ien er Z tg .“ 
d o n o s i: C esarz postanow ien iem  z dn ia  
11 bm. ud z ie lił san k cy i uchw alonem u 
p rzez  sejm  ga licy jsk i p ro jek to w i u s ta 
w y w  sp raw ie  udz ie len ia  gm in ie  m ia 
s ta  T a rn o w a  zezw olenia  n a  pobór ko
py t kow ego.

Rząd wobec wyborów sejmowych.
P ray a , 22 lipca. N a  z a p y ta n ie  je 

dnego  z posłów , czy rząd  zam ierza  
rzeczyw iście  p o p ierać  p rz y  n a jb liż 
szych w yborach  sejm ow ych k a n d y d a 
tu ry  a g ra ry u sz y  —- odpow iedzieć m iał 
dr. K o rb er, że r z ą d  p o s t a n o w i ł  
z a j ą c  w o b e c  w y b o r ó w  s t a n o 
w i s k o  n a j z u p e ł n i e j  b ie  r  u  e (?!)

Afera Ugron Rimler.
Budapeszt, 22 lipca. Były sekretarz 

ministeryalny dr, Juliusz Rimler, który tu 
bawi v/ sprawie swej słynnej afery z p. 
Ugrenem, ogłasza w „Magyar Szo* oświad
czenie, że utrzymuje wszystkie swe za
rzuty, zawarte w swej broszurze przeciw 
Ugronowi. Sprawę tę przedłoży z doku
mentami sądowi honorowemu. Dalej tw ier
dzi Rimler, że Ugron pozostawał również 
w pośrednim stosunku z drem Miłoszem 
Stefanowiczem, który miał także popierać 
sojusz francusko węgierski. Od ministra 
Delcassrgo żądał Ugron subweneyj pienię
żnych, a jemu (Rimlerowi) przyrzeezono 
w razie udania się projektu, mandat sej
mowy z łona partyi niezawisłości.
Wybór uzupełniający na Litwie pruskiej.

Berlin, 21 lip ca . P rz y  u z u p e łn ia ją 
cym  w y b o rze  do p a rla m e n tu  z o k rę 
g u  K ła jp e d a  (M -mel) u p ad li w szyscy  
b u rż u a z y jn i k an d y d ac i n iem ieccy , a 
u trzy m a li się jed y n ie  s o c y a l i s t a  
tow . B r a u n ,  o raz  L itw in  M a s z u ł ,  
m iędzy  k tó ry m i p rzy jd z ie  do ściśle j
szego w yboru.

Wybory do rad generalnych we Francyi.
Paryż, 22 lipca. W czora jsze  w ybory  

do ra d  g e n e ra ln y c h  w y d a ły  d o ty c h 
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czas n astęp u jące  re z u lta ty : 841 re p u 
blikanów , 204 kon serw aty stó w , prócz 
teg o  odbędzie się 80 w yborów  śc iśle j
szych.

Wyrok sądu wojennego w spraw ie 
strzelania do robotników.

Rzym, 21 lipca  S ą d  w o j e n n y  
ro z p a tru ją cy  sp raw ę p o ruczn ika , k tó ry  
w  m iejscow ości B e rra  k aza ł strzel&ó 
do s tre jk u jący ch  ro b o tn ik ó w  u z n a ł  
k r o k  j e g o  isa u p r a w n i o n y  i u- 
w o ln ii od odpow iedzialności U bocznie 
skon sta to w an o  p rz y  ro zp raw ie , że z 
liczby  25 żo łn ie rzy  t y l k o  15 n a  
k o m e n d ę ;  „O gnia* — s t r z e l i ł o  
d o  r o b o t n i k ó w .

Rozruchy antyklerykalne w Hiszpanii.
Madryt, 21 lipca. Z  S a ragossy  d o 

noszą, że księża  u c iek a ją  c iąg le  z m ia
s ta  w  p rzeb ran iu . R ozgoryczen ie  p rz e 
ciw  księżom  w zrosło  do teg o  s to p n ia , 
że m ężczyźni, n ie  noszący  za ro stu , 
zm uszen i są do zdejm ow an ia  n a  u licy  
k ap e lu szy  z  g łow y , ab y  pokazać, iż 
n ie  m ają  to n zu ry .

Burze i katastrofy.
Berlin, 22 lipca. W  okolicy Berlina 

szalały wczoraj wielkie burze. Bnrza na
padła na pewuem jeziorze łódź napełnioną 
ludźmi, przyczem cztery osoby utonęły.

Perpignan, 22 lipca. W tutejszej oko
licy szalała wczoraj straszna burza z pio
runami i ulewą. Pioruny uszkodziły mnó
stwo budynków, tudzież poraniły wiele o- 
sób. Szkody zrządzone przez burzę są 
znaczne.

Trzęsienie ziemi.
Belgrad, 22 lipca. Wczoraj rano dało 

się ncznć w kilku miejscowościach Serbii 
dość silne trzęsienie ziemi.

Mowa lorda Roseberego.
Londyn, 21 lipca. W  k lu b ie  lib e ra l

n y m  w ypow iedzia ł lo rd  R o seb ery  m o
wę po lity czn ą , w  k tó re j ponow nie  w y 
ja śn ił  sw oje stanow isko  w obec kw esty i 
po łudniow o-af rykańsk ie j. Z azn aczy ł on, 
iż  w rzaw a, ja k a  p o w sta ła  z pow odu 
jeg o  o sta tn ieg o  lis tu  w  sp raw ie  po li
ty k i, k tó re j się p o w in n a  trzy m ać  p a r
ty a  lib e ra ln a , zw łaszcza w obec w o jn y  
tran sw alsk ie j, dow odzi, iż  l is t zaw ie
ra ł  szczerą  p raw d ę  o po łożeniu . P rz e 
czy taw szy  m ow y, w ypow iedziane  św ie
żo p rzez  G am pbell-B arneraanna , H ar- 
cou rta  i J o h n  M orleya, p rzy szed ł do 
p rzek o n an ia , iż  p a r ty a  lib e ra ln a  w sk u 
te k  ośw iadczeń  o w ojnie, złożonych  
p rzez  w ym ien ionych  po lityków , dalej 
ta k  is tn ieć  n ie  m oże, ja k  d o tąd  is tn ia ła .

Jak k o lw iek  n ie  m óg łby  oszczędzić 
k ry ty k i m etodzie, zastosow anej w  w o j
n ie , to  je d n a k  w  kw esty i dop row adze
n ia  w o jn y  do pom yślnego  i szy b k ie 
go re z u lta tu , n i e  w a h a ł b y  s i ę  o n  
u ż y c z y ć  n a j g o r ę t s z e g o  p o 
p a r c i a  r z ą d o w i ,

R o seb ery  w y raz ił dalej p rzekonan ie , 
iż b ra k  zau fan ia  do opozycy i n ie  jest, 
spow odow any  je j  w ew n ę trzn ą  p o lity 
k ą , ale je j zachow aniem  się w obec 
sp raw  p ań stw a . Ż aden  rz ą d  n ie  po
p e łn ił ty le  b łędów , co obecny. R ząd

w in ien , że n ie  p rzep row adzono  refo rm  
w ew nętrznych .

Co do sw ego p o w ro tu  do życia  p o 
litycznego , o św iadczy ł R osebery , iż 
n a  raz ie  m usi iść sam  sw oją d rogą , 
ale zan im  zd ąży  do końca  te j drogi, 
n ie  będz ie  ju ż  o sam otn ionym  i z n a j
dzie n a  te j drodze, liczn y ch  sp rzy m ie
rzeńców .

Odpowiedź Courłney’a na wystąpienie 
Roseberego.

Londyn, 22 lipca. W  sp raw ie  w y 
stąp ień  lo rda  R oseberego , żądającego , 
by  libera łow ie  an g ie lscy  p rzy łączy li 
się do zaborczej, im p e ry a lis ty czn e j p o 
lity k i, g d y ż  ta k i 'je s t  obecnie duch  
czasu, z a b ra ł bardzo  rozum nie  g łos w 
liście o tw arty m  L e o n a rd  C ourtney , s ta 
ją c  n a  w ręcz przeciw  nem  stanow isku . 
Część libera łó w  ang ie lsk ich  dziś m n ie 
m a p isze  C o u rtn ey  — że św iatem  
rządz ić  m usi siła  b ru ta ln a , chcą oni 
na* w yścig i b y ć  m ałym i B ism arkam i, 
d ru d zy  chow ają  w  sw ych  sercach  d a 
w ne id ea ły  lib e ra ln e  w olności i p o k o 
jow ego  rozw oju . C zy ci w łaśn ie  ze 
w zględów  n a w e t o p o rtu n is ty czn y eh  n ie  
m ają  racy i?  N ie ty lko  w  A nglii, gdzie  
w szyscy  posłow ie ro b o tn iczy  są p rz e 
ciw ni im peryalizm ow i, lecz w szędzie 
ro b o tn icy  w y p o w iad a ją  się o tw arc ie  
p rzeciw  po lityce  z a b o rc z e j; czy n ią  to  
w  N iem czech, w  B elg ii, w e W łoszech, 
w S ta n a c h  Z jednoczonych , w e w szy 
stk ich  k ra jach , g d z ie  socyalizm  i or- 
g an izacy e  robo tn icze  się k rzew ią. A  
lu d  roboczy  coraz w iększy  w p ły w  zdo
byw a w  sp raw ach  p aństw ow ych , więc 
każd y  p a trz ą c y  n a  da lszą  m etę , p rz y 
znać m usi, że duch  czasu  u ro b i się r a 
czej w  k ie ru n k u  po lity k i, im p ery a li- 
zm ow i p rzec iw nej i, że p rzepow iedn ie  
R oseberego  n a  k ru ch y ch  s to ją  p o d s ta 
w ach.

Wypadki w Chinach.
Londyn, 22 lipca. „Standard" donosi 

z Szangaju: Wedle wiadomości pochodzą- 
eycli z pewnych źródeł wybuchły w Sin- 
kiang niepokoje. Zostały one wszczęte przez 
stowarzyszenie Chińczyków, wrogie Euro
pejczykom.

Zabór Transvaalu.
Londyn, 22 lipca. „Times" donosi z 

Bloemfontein: Pojmanie przez Anglików do 
niewoli rządu narodowego wolnego pań
stwa Oranii nie przeminęło bez wywarcia 
wrażenia na Borów. Szczególniej przygnę
biające wrażenie wywiera na Bnrów fakt, 
iż liczne ważne dokumenty zostały przez 
Anglików zabrane.

Z wielu stron odzywają się coraz to 
liczniejsze głosy za zawarciem pokoju

Pretorya, 22 lipca. Biuro R eutera
do n osi: Ż ona p rezyden ta^  K ru g e ra
zm arła  d. 20 bm. po trzy d n io w ej c h o 
rob ie  n a  zap a len ie  p łuc.

S t o w a r z y s z e n ia  l z g r o m a d z a n ia .
B aczność włościanie powiatu przem yskiego!

W niedzielę 28 bm. o godzinie 12-tej w po
łudnie odbędzie się w dużej sali magistratualnej 
w Przemyślu W i e c  p o w i a t o w y ,  w spra
wie w y b o r ó w  s e j in o w v c li. Na wiecu tym 
sejmowy poseł Stefan Nowakowski zdawać bę

w Krakowie:
miesięcznie 1  K 60 h 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
rocznie . 18 „ — „

Za dostawę do domu 
w Krakowie i Podgó
rzu dopłaca się 20 h 
miesięcznie.

dzie sprawozdanie ze swej działalności poselskiej. 
Jawcie się licznie!
Dorady prawnej robotnikom, należącym do or- 
* ganizacyi we L w o w i e ,  udziela miejscowa 
Komisya zawodowa. Zgłosić się należy albo 
w biurze. „ O g n i w a " ,  Ossolińskich 8 , II. p., 
od 9—12 i 4 —8 do K. Żelaszkiewicza — albo 
w biurze m i e j  s k i e j  K a s y  c h o r y c h ,  ul. 
indLego 10, I. p., do K. Nachera.
B aczność, kolejarze stanisławowscy! Lokal 

stacyi płatniczej znajduje się od dnia 4 hm. 
przy ulicy Kolejowej w domu p. Kuczery 1. 343, 
między dworcem a kamienicą kolejową.

Porady prawnej w sprawach przemysłowych, 
służbowych i t. p. udziela się bezpłatnie 

zorganizowanym towarzyszom w lokalu Związku 
stowarzyszeń robotniczych w Krakowie, Mały 
Rynek 1. 6, II. piętro, codziennie od godz. 12l/2 
do godz. 2  popołudniu.
B udapeszt. Stow. „Siła" (IX. Rendler-utcza 23, 

udziela wszystkim robotnikom polskim, przy
byłym do Budapesztu, wszelkich informaeyj w 
sprawie zajęcia i warunków pobytu.

„ N a p r z ó d "
wychodzi codziennie o godz. 8 rano, w ponie

działki i dni poświąteczue o godz. 10  rano. 
Prenumerata wynosi:

w Austryi: 
miesięcznie . , 2 K
kwartalnie . . fi K
rocznie . . . 24 K

w Niemczech:
kwartalnie 7 marek.

w Innych krajach: 
kwartalnie 10  franków. 

Numer pojedynczy 8 h.
Numer poniedziałkowy i poświąteczny 4 h. 
Dla robotników Krakowa i Podgórza pre

numerata tygodniowa (od niedzieli do soboty) 40 k 
Do nabycia w Administracyi i we wszyst

kich Agencjach dzienników.
Redakcya i adm in istrac ja : Kraków, Bracka 

L. 15 — Telefon nr. 396.

M A D B S Ł A M B ,
(2 *  ten dział redakcya nie odpowiada).

Zakład wodoleczniczy
w Krakowie, iii. św. Agnieszki I. 5,

pod kierownic!.wew. s p e c j a l i s t y  d o  c h o 
rób  n e r w o w y c h  d r a  K u p c z y k a ,
901 otw arty przez cały rok. 17-30

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

Dziś i codziennie
$f)alkle przedstawienie akrobatyczna

T Konamirtoiim. 
Każdego 1-go i 18-go n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca re
zerwowane po 60 c t, po 50 ct. i 30 ct. - B i
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają do 
wolnego wstępu. — W  n ied zie le  i św ię ta  
w stęp  20 et. 834

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k ic h

Dr J.W einsberg
u lic a  J a s n a  4  3 6

ordynuje od 2—4 popoł.

s s g p  R obotnicy! u częszcza jc ie  
■s0$T tylko do tych  lokalów , U R g  
1 0 T  fldzie abonują „Naprzód 1“ “f p g
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TUTKI CYGARETOWE
„NORIS“ 12—15

w y r o b u  W Ł  B e ł d o w s k i e g o

m a g i s t r a  f a r m a c y i  w  K r a k o w i e
odznaczają się swą dobrocią i smakiem.

Do nabycia w  handlach i trafikach.
P rób k i wysyłam darmo i op ła tn ie .

i długoletnią praktyką 
znajdzie posadę w kopalni

węgla. 919 1—3

O ferty  z odp isam i św iad ec tw  n a 
leży  n ad esłać  do A d m in is tracy i „N a
przód  n “ pod Pi. S. 919.

Dom nowo-murowany
o czterech ubikacyach, ze sklepem i s k ła 
dem węgli, w suchem i zdrowem miejscu, 
ohek Dębnik, z a r a z  do sprzedania lub 
wydzierżawienia pod bardzo przystępnymi 

warunkam i. 898 7 —?
Wiadomość w Administracyi „Naprzodu".

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok B I E L S K A

(Ś L Ą S K  A U S T R Y A C K I).

W ytw orne  arządzenie! —  Ceay um iarkowane!
Prospektów  dostarcza Zarząd . 912
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SWOSZOWICE pod Krakowem
iPST caty  i*ok o tw arły  “W l

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, 
poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i

omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siafczane, przewyższają swą s iłą  
i skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne, leczą: przewlekły 
gościec stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie 
reumatycznej, nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jare obwodowe, 
k iłę  we wszystkich jej postaciach, choroby skórne, połączone z przerostem i zgrabnie
niem warstw skóry, przewlekłe zatrucia  rtęc ią  i ołowiem, obrażenia kości, różne

choroby nerwowe.
W  nowo urządzonem Sanatoryum  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest. woda siarczana w najlepszy sposób 
(ulepszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagrani
cznych, wskutek czego nie u traca nic ze swych składników i dlatego kąpiele siar
czone Swoszowickie są pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tu
szami elektrycznemu W leżalniaeh galwanizacya, faradyzacya, elektromasaż i wszel
kie procedury elektroterapeutyezne i hydro terapeutyczne, wykonane przez lekarza 
zakładowego. Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie 

ogrzany, otwarty od 1 -go maja do 1 -go października.
Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o trzecią część 
tańsze. — Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w  miejscu. — Ceny umiar

kowane. — Bliższych szczegółów udziela ZARZĄD.

Z ak ład  fo to g ra fic zn y
~  JULIUSZA - »
przeniesiony zosta ł na ulicę 
ICopernika 8, o ozem zawiacła-r 

m iam  S zan o w n a Pub liczność .

Restauracya i Kawiarnia
„ p o d  G a ck iem "

L E O N A  M A C H A U F A
przy ul. Lubicz L. 9, obok dworca krakowskiego

poleca
obiady z t r z e c h  d a ń  po 40  ct.

W ydaje śniadania, obiady i kolacye.
Kawiarnia z bilardami otwarta do go

dziny 2  po północy, wyłączne piwo oko
cimskie marcowe i eksportowe. Światło 
elektryczne, centralne ogrzewanie i no
woczesne werftylacye. 851 22—?

D o b re  t a n i e  z e g a r y
z 3-letnią gwarancyą przesyła

H A i l l i S  K O N R A D
Fabryka zegarów i złotych przedmiotów i Dam 

Eksportowy w Briix (Czechy).
h m

' i

Redaktor odpowiedzialny i wydawea: Kazimierz Kaczanowski. —■ Z Drukarni Narodowej w Krakowie, Wiślna 9. — (Telefon Nr. 404).

Dobry niklowy zegarek 
rem. 3 zł. 75 ct. Prawdziwy 
srebrny zegarek rem. 5 zł. 
80 ct. Prawdziwy srebrny 
łańcuszek l  zł. 20 ct. Bu
dzik niklowy" 1 zł. 95 ct. — 
Moja firma odznaczona zo
stała o. k. orłem, zyskała 
złote i srebrne medale, oraz 
tysiączne pisma pochwalne. 
Ilustrowany katalog gratis 
i opłatnie.

246 29—50

WOLNE POSADY.
Miejskie Biuro pracy we L-wowie, plac 
Bernardyński 1. J.5, dostarcza zupełnie 
bezpłatnie służby wszelkiego rodzaju. Biuro 

swa do rozdania miejsca d la ;
2 kelnerek
1 muzykalnej sklepowej (do wypożyczalni nut)
2 klucznic
2 bon Francuzek
1 bony Niemki muzykalnej
1 nauczycielki Polki z franc. i muz.
1 nauczycielki Angielki z franc. i muz.
10 szwaczek
2 praczek do pralni
1 karton iarki
Kilkadziesiąt sług i kucharek, którehy także  

fro terow ały  posadzki.
Poszukują posady: kucharze, m urarze, cieśle, 

stolarze, pisarze kancelaryjni I ekonomiczni, 
nauczycielki Polki, kucharki, niańki, do zarządu  
domu, kasyerki sklepowe, szwaczki prywatne  
na wyjazd, prasowaczki, m asażystki, panny słu
żące, klucznice, gespodynio, kucharki, inamkl, 
maszyniści, leśniczowie, ekonomi.

Zgłaszać się należy w Biurze między godz" 
8 rano a y 93 popołudniu. —  Z prowincyi przyj
muje się zgłoszenia listownie. 130. 188—?

16775316


